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D A L S Z Y  C I  A,  (i .

".Podczas gdy liczono dla rmre pie
niądze , a ja zbierałem się do drog i , 
■dwie kokoszki czubate,  f a w o r j t y  Pani  
Drapackiey ( kuzyny owego Pana Cha-  
packiego mojego poprzednika),  szafa]ki 
Xiędza Proboszcza:  siedziały na gnia- 
fcdeezŁach swoich,  świeżo im urządzo
ny ch w stodole; poszedłt rr, i ięc zabrać ja
ja  według zwy czaju; h cz zastanowiwszy 
się potern , z caią  mocą wrodzoney s< bie 
czułości,  jak niegodziwą ;est rzeczą ro
złączać  dzieci od rodzi* ó w ; zapakowa
łem  i 1 ury  do n ojey plecney w a l iz y ,  
i dope.n. wszy tak pięknego ludzkości 
obowiązku,  V 1 óoilt m J t) i i* mądze,— za
brałem co mi odliczono, ło m u  ie sie 

parę złotych groszam i ,-p(H z* m neytkb-  
Waey pożegnałem moje go P a r a , -  kv. asny 
ukłon zrobił* tri Patn D ia p a c k L y  ż y -  
eząc jey skręceria kaiku 5 1 zy 11B3 j ier- 
wszey dogodny sposobni Ś< i, i posze cłem,  
jak mówią w świat,  szukać gdzie ą f -  
.trego dobrodzieja w paiowie.

( - c; nitwiele kroków uszedłsz y,  
głośne usłyezałtm wołanie ,  n e jn ie u c z -  
ciwszego kniibrij; ” S ió y  u tw ip o itn  ’ od-  
3, d a y  hohoj..,, 1* * z t o t j l k o  podwoi
ło me kred i. Proszę bowiem V\ Pana,  
coby za nierostrepność była  zmey stre- 

zatrzymywać eie ta tę  siewa,  kiedy

wcale- nietyczyły się mey * osoby ? —  
YYołanie było trochę niegrzeczne (przer
wałem m u ) lecz zdaje się źe chciano 
się j upomnieć o kokoszki ? — Bydz to 
może, ale wyraźnie słyszałem *3 Iko ten 
W'3'raz ” O dday koko,, ale "szkt,,  niech 
mnie Bóg skarze, j* ś!im słyszał;  a w r e -  
Ście gdybym i s łyszał ,  już W Panu raz 
powiedziałem arcyrozunine przy cz yn y ,  
dla których je zab ra łe m ,—  a honorem 
zaręczam, źe o resztę niewołano; bo w ta
kim razie, byłbym się może zatrzymał.. 1

W ystawże  sobie -WPan,  iż jak mi 
się przynaymniey. zdaje,  całe te dwa 
miesiące, me wpiłem się ani razu, r Jak 
s* bie chce,  by ły  to czasy bardzo su
che; i niech mi się to piwo... ( Z a  zd ro 
wie Fundatora!)  zaraz w podpiwtk prze
mieni,  jeżelim kiedy w ż y c i u  podobnie 
nudno i pokutująco tak dług. czas prze
pęd zi ł? '—

Fo kilkudniowey wędrówce ,  zga- 
dni} źe W Pan z kim się naypierwey spot
k a łe m ?  Oto z prześwietnem towarzy
stwem goł}ch dziatek Melpomeny, Talii  
i ri  herpisykory, bo to była  kompanija 
akto rów,  un i* jąca za wszystko Yi ać 
pienię dze. Zaledwie ich postrzegłem 
jeszcze o podał, serce moje już się po
między niemi znaydowało, Znat ury  mia
łem wsobie jakąś żyłkę do włóczęgi.  Za
szedłem ich zatrudnione mi,  zbieraniem 
swoich manatkow i podnoszeniem w y — 
yyi ńct p e g c  y s o z u j  o f a r c w a i e n *  p e n ae c
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*woję którą mile prźyjęto, i w krotce tak 
dobrze zapoznaliśmy się nawzajem, iż za
raz angażow any  zostałem w charakterzea  v; . ' 'tu, łss ■ v “
prem ier Kalet de C h a m ire ,  (pierwszego 
pokojowca) Pani Płąksickiey,  prawdzi- 
w e y  D uchenoii  .teatró w d wudziestego 
czwartego rzędu; atoli bytem oraz mia
nowany intendentem Generalnym gar
deroby,  sktadającey się z kilku wytar
tych pfaszczów z farbowanego płótna, 
gronostajów strzyżonych z papieru, ko
rony i dyademu z nędzy, sześciu par bo
t ów luftowanych i tyluż koślawych t-ze— 
w ikó w ,  będą ;yoh własnością artystów 
i artystek, s łowem źe służąc pierwszey 
D  onie, byłem sługą całey szanowney 
kompanii. Służba ta stała się dla mnie 
rajem , a ponieważ imie artysty byto tu 
w  ustach każdego, niektórzy nawet w ę 
glem na czole napisy wali sobie tę do- 
gtoynść; i ja więc za naypokornieyszem 
przymowieniem się, do łaskawego zro
zumienia, zostałem nominowany je Ino- 
Diyślnie artystą zapalania lamp i pole
rowania butów. Wtedy już nic mi do 
szczęścia niebrakowało. A  coto kocha
n y  Panie! złapać tytuł artysty, umiejąc 
ledwie szczotką i glancem działać? Ale 
W P a a  się uśmiechasz, jakbyś to uwa
ż a ł  za bezprawie?  Maści Panie zoba
czysz, że niedtugo Za przykładem na-  
»zey kompanii, garbarze, ko wale, szew
c y , a nawet i r zeźaicy,  zaczną nosie 
tytuł  artystów, a natomiast malarze hi- 
Btoryezni, póeci,  wirtuozowie muzy
czn i ,  rzeźbiarze, uczeni komicy i tra
gicy,  poydą w poczt rzemieślników.

Ale na bok z proroctwem! ( Piję za 
zdrowie WPnna i  opowiadam, dalsze 
moje wypadki. ) N i  honor! zdało mi się, 
Źe dopiero zacząłem żyć. Codziennie 
czas nam schodził na śpiewaniu,  tań
cowaniu, piciu, jedzeniu, a w tych wszyst
kich przedmiotach, szczególne talenta 
odznaczały się w naszey kompanii ar
tystów. Nabrałem tak swobodnego hu- 
me-u jak Ś wiercz w pułapie, i- ś nia- 
leitt się ze wszystkiego, niepytając czy;

było z czego. Przyjaźń nasza stafa się
w  krotce wzajemną,  bo ja w n a yw ię -  
Jcszypi oślel uznawątem geuijalne zdol
ności,* a nay nieźgrabuieysżey szere~ 
petce,  udzielałem imiona pierwszych ar
tystek E n  ropy. Mówią, i to jest wiel
ka prawda,  że pochlebstwem, tylko do 
nieb i tru-uiió b -z  przeszkody zajechać, 
z resztą wszędzie.— Pochlebiałem więc 
wszy stk im , uwielbiałem,  unosiłem się 
nad wszystkiemi, dlatego musiało mi co- 
dzień bydź lepiey. —

Jak  WPan widzisz byłem przystoy— 
ney  postaci,  i chociaż g< ly ,—  niecier— 
piałem bydź skromnym . dla tego sza
cując in iych wysoko, miałem szczegól
ną pamięć i o sobie.

’Jak  sobie c h c e , mówiłem już 
W P a n u ,  że mi nad wszystkie zawody 
ludzkie, naymoeniey podobała się w łó 

c z ę g a ;  człowiek sobie wolny jak wiatr, 
wesoły  jak wiewiórka, swobodny i pró-  
żan troski, tak jak nieprzymierzając pu
sta kieszeń, ttaz bywa ź l e . drugi raz 
zato dobrze, — raz ciepło, drugi raz z i-  

' mno,- czasem diabelnie głodńor, i.... ( Lecz, 
za pozwoleniem  kV d i  na, kufel ju z  w y 
sechł, a zatem mnrkier! n a ley  tam z ła s 
ki Jm c i ! )  ale zawsze hurra. Przy  t a 
kim stanie ' d u s z y , można cały  świat 
zwiedzie niestr iciwszy dukata; bo któż 
g> straci n ie m a jąc?—  Teraz dułey do 
rzeczy.  —■ >

Kmmoanija nasza przybyła  na noc 
do starozukonnego miasteczka * * *. na* 1 ' ŁPodlasiu, i w karczmie pod Syreną, za
jęliśmy ogromną izbę, gdzie postanowi
liśmy zaraz nazajutrz grać bardzo wiel
ką dramę po I tytułem : S ą d  N a y ja -
śnieyszego kró la  Izraelskiego S a lo m o 
na. Naturalnie t trzeba było wybrać 
sztukę do gustu Publiczności ; ażeśmy 
się tu naywięcey 9po lziewali brodatych 
konnesserów , przeto król S a l o m o n ,  b a r i  
dzo słuszne pierwszeństwo uzyskał nad 
innem i , nawet pod względe n gardero-s. 
by. R  >Ię lCróla miał grać Zmudzin ż 
wybornym kaczkowatym głosem i ora*

» -  r w i  • .  i  a  w  j  A A ,
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h!ezły*n akcentem mieszjcańęów ziemi o -
biecane/i—  prawdziwą matkę miała w y -  
etawić ponienka, wyszła niedawno z o~ 
jjowiązków piastuuki, pierwszy raz wy— 
stępująca na scenę; -  fa łszywą Zaś, nłe-
jalta P in i  Tiustsowa,  exorzekupka, o -  
aoba pełna wrzaskli ./ey intonacyi, zna
jąca Świat i ludzi do łaskawego zrozu- 
ru.enia;— a dostałem urzą.l la.npiarza 
i  maszynisty; ,’ widereic i kilica gwoździ, 
»la_nowiły w moich r ę k u 'c a ły  los de— 
koracyi  teatru. — Zresztą osób mieliś
my dosyć,  tak, że afisz ledwie ich ob-  
ął ;  Lo trzeba V\ Panu wiedzieć o wie l-  

kiey tajemnicy,  wszyąłkiąh lad akich 
talent w dramatycznych, iż całą  że tak 
rzekę tarczą ich s ławy  i wielkości , »ą 
af isze,  i w nich następujące prawid ła ;  
i mo żeby tytuł sztuki był  szumny i n a y -  
mniey dwa łokcie długi, 2do sztuka cho-  
dażby była  oklepana jak trzygroszówka 

od stu lat kursująca,  powinna ucho
dzić w nim za now ą, wielką, n ig d y  tu 
r zw idzianą,  w Paryżu albo Wiedniu 
tysiąc r a z y , raz poraź g r a n ą ,  tłuma
czoną  SINE QU A NON w Warszawie i zna
cznym kosztem sprowadzoną,  S*10 z no-  
wemi dckoracyainl , cLocirż ich w ca
le rdetnasz; i 1’ powinno bydz ibszer- 
i«e i uczone zdanie o sztuce, które za- 
rwyczay jeden z naszych członków, co 
skończył naymniey Jn fim ę  w Pacano
wie ; lub tez nawet która z artystek, co 
czytała  historyą o MagieUome, zwłaszcza 
gdyby jey by ł  benefis ,—  ;ako stanow
c z e ,  rozumie się na pochwałę dzieła 
tego w y d a je ;  510 warunek nayważniey-  
8zy, aby trzy czwarte części afisza, z a y -  
niowały osoby,  których gdyby tylko 
"W dzieie aufora było dziesięć, cały ba
talion’ stworzyć potrzeba;  óo z łatwo
ści3 Przyóhodzi górno uczonym dyrek
torom 9y dramatyczney ru c haw k i ; bo 
za zwycżay Z d a r z a  s ię ,  iź autorowiei 
Wprowadzają d a 1 scenę.  żołnierzy, lud, 
Wieśn-akow lub w ieśniaczki ; . cóż to nas 

kosztuje, wyliczywszy Ogromny
'» * /  i  ii ■».* s

szereg dazw.sk, uformować z siebie lak^
listę pospólstwa —  ».

Wracając  się do króla Salomona,  
satno położenie miasta, uprzątnęło nam 
wszelkie zawady garderofane. W ystą
piliśmy tak ,  że niech się schowa n ie-  
gdy s ławny Pocieiów nasz w WarszaH 
wie. Król miał na sobie Świąteczny u -  
biór  od mieysKaego raoina;  dla świty 
jego dostarczyła paradnych strojów s y 
nagoga;  kooiety nasze wyglądały jak 
boginie z tuteyszego Kaźmierza;  kat miał 
na sobie czerwony giedeturowy . upam, 
którego mu pożyczył starszy cechu r ze -  
żackiegc w tern mieście;— szlaka poszła 
paradnie,  oklaski nas g ł u s z y ły ,  kassę 
napełniono trzygroszowk3 ni. Zaraz ta 
pierwsza w y s t a w a , dała mi obszerne 
pole nadziei,  że kiedyś na w.ęlk'  >go 
tragika wynieść się zdołam. Odkryłem 
tu drugą wielką tajemnicę naszey ru
chawki dramatyczney,—  jedyne w Świę
cie prawidło, którego s‘ę trzymając,  w o - 
jażąca w jednym wozie kornpanija a r 
tystów dwudziestego czwartego rzędu,  
zawsze może bydż pewną powodzenia, 
tą  jest. P rzesada!  — Prowincya tylko w  
tym w zględzie ,  może wydać wielkie 
talenta ! Mówić i grać jak w  zw yczay-  
nein pużyciu społeczeństwa, gdyby nay— 
lepszego tonu,  niejest to w cale bydź 
artysłą. I\re teg i  żąda Publiczność na 
Prowi.icyi.  G r a  naturalna jest tam jak 
słodkie w ino ,  które jak oliwa płynie 
do gardła i ledwie że jakikolv i r k  -mak 
po sobie ssostawi; ale gra szumna, wrza
skliwa, podobna jest do octu, któ” y dra
pie po gardle i usta pijącego wykrzy
wia,  i to jest gra, co się nazywać mo
że wielką! Chcieć się podobać na pro— 
wincyi Znawcom, a pospólstwu W sto- 
l iey ,  potrzeba płakać,  bić się po kie
szeniach , Ja mać się na wszystkie stro
n y , wrzeszczeć jak opętany,  i rzucać 
się jak w konwulsyaeh T o  jest droga, 
jedyna do oklasków,  to je d yny  środek, 
ich otrzymani*.1 W .  •

i ;  . . - U
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" Ż e  zaś zręczność nasza vt tey pierw- 

szey reprezentacji  wielką nam sławę 
zrobiła;  rzecz b j ł a  przeto naturalna 
dla mnie,  żem sobie część ty tli p o w o 
dzeń przypinał. Ucierałem Świece; ku- 
lissy i dekoracye musiały mi tańczyć 
jak iin na świderku zagrałem;  a przy
znasz \\  Fan, że bez tey waźney czyn
ności, sztuka , straciłaby połowę swoich 
zalet. ( D alszy  ciąg  nastąpi.)

F R A S Z K I .

Niektóre żony dwa razy tylko w  
Życiu stają się przyjemnenii dla mężów,  
to jest r a z ,  wdz i tń  ślubu,  —  drugiraz 
w dzień pogrzebu. —

W ię c e y  zawsze na każdey poczcie 
jest listów returo w ych  od [nieczułych 
kochanków, niż od kochanek. Na pierw
szych zwykle  bywa przyczyna zwrotu: 
n ie p rz y ją ł— na drugich: w y jech a ła  j —  
po szła  w służbę  KB.  za p a n n ę .—

W  Chinach jak cerulik źle recepte 
zapisze, to za karę bierze plag too ( i  ) 
Zaniedbujący zatrudnienia urzędowe, o-  
t r z jm a  za dzień pierwszy plag 10. a 
następnie w stosunku postępując do 80. 
( 2 )  S łużący hałasujący w pałacu, kie
dy pen jego ma gości, dostanie plag 100. 
a pan jego bo. zato że spoboy nieezego 
sługi nietrzyma. (5) Urzędnicy w j 2d,  w i u 
ni każdego roku rozpoznawać zdalność 
podwładnych;  który z n i d i  w  wiadomo
ściach s łużby dolycz&cych niepostąpił , 
utraci miesięczne, jeśli ma stopień, a j e 
żeli go niema, dostanie 4o. kijów.

( 1 )  Go7} by 11 nas, chciano k arać  cyrulików , r<r 
sohie c/oklorslwo p rzyw ła szcza ją , d a j  cc  cm 
tylko p o  1. pladze za każde takie Uch} l im ie  , 
toby im  skóry m esiarczyio .— ( a j  Uliczne 
clyetyl... trzebciby lenn na nie w yj ra w ić  , 
niektórych  etatowych urzędników  a naszych  
stron , cz u w a ją tj ch n a d  ja tk a m i wszel
k ie j  żyw n o śc i.- ( 3 ) C iekaw a rzecz ja k a  
tez tam  je s t  k ara  na ] J anie c la la s u jc c e  
■w domu i  b iją c e  niesłusznie biedne s łu gi?

"Umrę ri, umrę ci, zakilka dni już 
mnie niębędzie!,, wrzeszczała całym gar
dłem lozgniewaua złośnica zona ,  na 
męża.—  Kiecjy to już, jak sani uważam, 
koniecznie ma nastąpić,  doradź że mi 
kochanko, z którą się mam ożenić jak ty 
umrzerz?— O zeń się! ożeń się niewdzię
czniku z córką starego diabła! lobie takiey 
potrzeba żony!  —  A niechże mnie Bóg 
broni! odpowie mąż spokoynie, co tego 
to niezrobię, ona jest zanadto blisko spo
krewniona z W Pan ią . , ,—

Dwóch kumów kupili wspólnie 
■wieprzaka. W  powrocie z targu pokłu- 
cili się oto,  że jeden chciał go zaraz 
dzis zabić,  a drugi dopiero jutro;  ale 
ich sąsiad pogodził mówiąc: ” 0  co wam 
chodzi? Pan P a w e ł  niech swą połówkę 
dziś zabije— a drugą niechay puści, że
by sohie pobiegała do jutra, kiedy tak 
chce koniecznie Pan Mateusz.—•

"O  móy B o ż e ! aa cóż go to będą 
tracili! dopytywała się ciekawie i oraz 
z politowaniem, jakaś giuj iuchna kobie
cina,  idącj ch za w inowayoą, prowa
dzonym na rusztowanie. —  "Z a  nieały- 
,, chana zbrodnię moja l o d i a n a  Pani ,  
,, odpowfd pewien iii lit. W y s t a w ź e s o -  
,, bie Jeymość, co ten hultay w yrabiał? 
„  On przeazłey zirny suszył Śnieg w 
„  piecach rozpalanych węglami,  i po- 
„  tein go za sól sprzedawał!— No, pro
szę ? zawoła kobiecina, czego się też 
już źli ludzie niedomyślą? —■

M O D Y  F A  R Y S K I E .

Kapelusze lożowe z atłasu, z wief-  
Jśjemi roi d a n i , z małą główką.  Stru
sie piorą legi ż ło lo ru ,  wstążka półró-  
źrwa  półrzair a. Kobietki modne wdzie
tni ają do takiego kapelusza pod spód, 
czepu zek ezarny blendy nowy? bar
dzo piętnie zdobi ,  rozumie się piękną 
tw aizyczkę.


